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W walce o pokój
przewodzi kraj socjalizmu
Pierwsze posiedzenie Rady Narodowości ZSRR

MOSKWA (PAP). 12 bm. o godz. 20 rozpoczęło się w Pałacu 
Kremlowskim pierwsze posiedzenie Rady Narodowości Rady Najwyż
szej ZSRR. Na posiedzeniu Rady Narodowości obecni byli liczni go
ście, przedstawiciele ludności pracującej stolicy, jak również człon
kowie korpusu dyplomatycznego, dziennikarze radzieccy i zagrani
czni. Na ławach deputowanych zasiedli przedstawiciele wszystkich 
narodów wielonarodowościowego kraju rad — czołowi ludzie klasy 
robotniczej, chłopstwa kołchozowego oraz inteligencji radzieckiej.

relo - Fińskiej Republiki Radziec
kiej. Kuusinen stwierdził, że wy
bory były prawdziwym triumfem 
radzieckiej demokracji socjalisty-

Deputowani i goście serdecznie' 
powitali pojawienie się przy stole 
prezydialnym wybitnych działaczy 
parti bolszewickiej i państwa ra- 
dzieckigo: Bulganina, Woroszyło- 
wa, Mikojana, Szwemika, Kosy
gina, Suslowa, Ponomarenki i Szki- 
riatowa.

Posiedzenie zagaił jeden z naj
starszych wiekiem, deputowany
Otto Kuusinen, przewodniczący łos£wa?0 zeszło 99,7 proc. wy 
Prezydium Rady Najwyższej Ka- J

cznej.
W wyborach wzięło udział ^— 

jak wiadomo — 99,98 proc. ogółu 
uprawnionych do głosowania, a 
na kandydatów stalinowskiego blo 
ku komunistów i bezpartyjnych

. . . . . . . w interesie pokoju
Pismo premiera Grotewohla 

i odpowiedź 
premiera Cyrankiewicza
WARSZAWA (PAP). Prezes Rady Ministrów Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej, Otto Grotewohl, wystosował pismo 
do prezesa Rady Ministrów — Józefa Cyrankiewicza z zawiado
mieniem, że Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej na po
siedzeniu w dniu 8 czerwca 1950 roku zatwierdził deklarację 
w sprawie wytyczenia ustalonej i istniejącej nienaruszalnej gra
nicy przyjaźni i pokoju na Odrze i Nysie Łużyckiej oraz ukła
dy zawarte dnia 6 czerwca 1950 roku pomiędzy Rządem Polskim 
a delegacją rządową Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

Premier Grotewohl podkreśla doniosłość układów i dekla
racji, które utrwalają przyjazną współpracę narodu polskiego 
i niemieckiego i wzmocnią światowy obóz poteaju. Za owocną 
pracę w przygotowaniu tego dzieła współpracy premier Grote
wohl 1 wszyscy członkowie Rządu Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej wyrażają podziękowanie premierowi Cyrankiewiczo
wi oraz Rządowi Polskiemu.

W odpowiedzi na powyższe pismo premier Cyrankiewicz 
wystosował list do premiera Grotervohla, w którym wyraża za
dowolenie z zatwierdzenia deklaracji i układów przez Rząd Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej oraz podkreśla, że utrwalą 
one przyjazną współpracę między obu narodami i wzmocnią 
obóz pokoju. W zakończeniu swojego listu premier Cyrankiewicz 
daje wyraz uznaniu dla postawy rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w związku z jego pełnym zrozumieniem donio
słości deklaracji i układów zawartych dnia 6 czerwca 1950 roku.

borców, którzy wzięli udział w gło
sowaniu.

To ogromne zainteresowanie ca
łego narodu wyborami do najwyż
szego organu władzy państwowej 
samo przez się zamanifestowało — 
czym jest w pełni rozwinięta de
mokracja kraju socjalizmu, gdzie 
naród istotnie jest gospodarzem, 
a wszystkie organa władzy państ
wowej służą jego interesom.

Wyborcy nasi — powiedział 
Kuusinen — głosowali za tym, aby 
przemysł socjalistyczny coraz bar
dziej i coraz szybciej posuwał się 
naprzód, aby dalsze sukcesy so
cjalistycznego rolnictwa stworzy
ły w kraju pełną obfitość artyku
łów produkcji rolnej oraz surow
ca.

Kraj rad konsekwentnie walczy 
o pokój. Wszyscy nasi wyborcy 
głosowali na rzecz trwałego poko
ju i nakazali nam, abyśmy stano
wczo i zdecydowanie popierali po
kojową politykę stalinowską Zwią 
zku Radzieckiego

Setki milionów ludzi pracy we 
wszystkich częściach globu ziem
skiego zwarły się już i wciąż ści-j 
śłej grupują się wokół sztandaru 
antyimperialistycznej walki o po
kój, o demokrację, o socjalizm.

Przemówienie swoje zakończył 
Kuusinen okrzykiem na cześć po
tężnej ojczyzny radzieckiej, wie
cznej przyjaźni i niezachwianej je
dności narodów Związku Radziec
kiego, na cześć wielkiej partii Le
nina — Stalina, na cześć wodza i 
nauczyciela narodu radzieckiego 
— Wielkiego Stalina.

Wszyscy wstają. Przez długi czas 
trwa burzliwa owacja.

Następuje wybór przewodniczą- 
- - * Deputo-

„Sytuacja dojrzała do tego, żeby w zakresie wysuwania 
robotników na kierownicze stanowiska poczynić krok naprzód. 
Dotychczas wysuwaliśmy robotników na stanowiska, aż do 
dyrektorów przedsiębiorstw włącznie."

Jeżeli chodzi o wysuwanie na stanowiska wyższego szcze
bla, to miały miejscs jedynie wypadki pojedyncze. Tymcza
sem nie ulega wątpliwości, że szereg robotników z powodze
niem, pod warunkiem prawidłowego doboru i uprzedniego 
szkolenia, mogło by zająć szereg kierowniczych stanowisk 
w Zjednoczeniach, Centralnych Zarządach i Ministerstwach."

Z przemówienia Prezydenta Bolesława Bieruta 
na IV Plenum KC PZPR.

Żumabaja Szajachmetowa. Na za
stępców wybrano Tejmura Jakubo
wa (Azerbejdżan), Michała Zimia- 
uina (Białoruś), Vilisa Zacisa (pre
mier Łotewskiej ZSRR), Tamarę 
Matiaszwili (dyrektor szkoły śred
niej w Gruzji).

Rada Narodowości jednomyślnie 
zatwierdziła następujący porządek 
dzienny sesji:

1) Wybór komisji mandatowej 
Rady Narodowości,

2) Wybór stałych komisji Rady 
Narodowości,

3) Zatwierdzenie dekretów Pre
zydium Rady Najwyższej ZSRR, 
wydanych w okresie między sesja
mi,

4) Wybór Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR,

5) Utworzenie rządu, to jest Ra
dy Ministrów ZSRR,

6) Zatwierdzenie budżetu państ
wowego na rok bieżący oraz spra 
wozdania z wykonania budżetu za 
1948 —■ 1949 r.

Punkty 4 i 5 postanowiono roz
ważyć na wspólnym posiedzeniu 
Rady Związku i Rady Narodowo
ści. Postanowiono również wysłu
chać na wspólnym posiedzeniu re
feratu o budżecie państwowym ZS 
RR, a następnie prowadzić debaty 
budżetowe oddzielnie w każdej 
izbie.

Następnie Rada Narodowości 
przeszła do pierwszego punktu.po
rządku dziennego. Wybrana zosta
ła komisja mandatowa, złożona 
17 deputowanych. W drugim punk
cie porządku dziennego wybrano 
stałe komisje Rady Narodowości: 
komisję projektów ustawodaw
czych, komisję budżetową oraz ko 
misję do spraw polityki zagrani-

Walczpy o zdrowie ludu
Przemówienie ministra 

Tadeusza Michejdy

cznej
cego Rady Narodowość
wani jednomyślnie wybierają na 
przewodniczącego Rady Narodowo
ści deputowanego kazachskiego — dy Narodowości zakończono

WARSZAWA (PAP). II Ty
dzień Zdrowia zainaugurowało 
przemówienie ministra Zdrowia 
Tadeusza Michejdy, transmitowa
ne przez Polskie Radio.

„życie i zdrowie człowieka — 
stwierdził min. Michejda — za
leżne jest od ogólnego poziomu 
warunków materialnych i kultu
ralnych jego bytowania*

W Polsce Ludowej rośnie pot®n 
cjał gospodarczy kraju, rośnie do 
brobyt mas pracujących. Coraz 
więcej jest widnych, przestron
nych mieszkań dla robotników, 
zwiększa się zużycie środków 
żywności i to najcenniejszych dla 
utrzymania zdrowia. Zwiększa 
się udział klasy robotniczej w ro- 
zwoju kultury fizycznej, sportu, 
coraz lepsze są warunki higie
niczne w, warsztatach pracy, Stan 
zdrowotny kraju ulega stałej i 
systematycznej poprawie, ale 
również działalnością służby zdro 
wia.

Naczelnym zadaniem służby 
zdrowia — mówił dalej min- Mi
chejda — jest podniesienie stanu 
zdrowotnego ma» pracujących
Służba zdrowia dla pracujących 
jest dziełem samych pracujących 
Do udziału w organizowaniu za
kładów, instytucji służby zdrowia 
winny być wciągnięte jak najszer 
sze rzesze pracujących tak, jak

Na tym pierwsze posiedzenie Ra I to ma miejsce w Związku Ra
-L> -p - • - . dzieckim. I u nas robotnicy i

RoMicf - posiadacze gospodarstw rolnych
utop zwalniać ssą z pracy. . 

na trzy dni w miesiącu

Kadry i spółdzielczość produkcyjna
tematem obrad IV Plenum Zarządu Głównego ZSCh 
Pos. Ozea-Michalski prezesem ZSCh

WARSZAWA (PAP). Pewna 
ilość robotników, zatrudnionych 
w górnictwie, budownictwie oraz 
przy budowie i konserwacji dróg 
wodnych i lądowych — posiada 
własne gospodarstwa rolne. W o- 
kresie pilnych robót polnych, 
szczególnie latem, robotnicy ci 
muszą zwalniać się z pracy na 
kilka dni. W związku z wej-

PRZE WIDYWANY 
PRZEBIEG POGODY

na Bałtyk południowy i Wvbrzeze
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Dość pogodnie — 
częściowy wzrost 
zachmurzenia. — 
Miejscami burze 
lub deszcz burzo
wy. Temperatury 
w nocy ok. + 9 
st., w dzień do + 
25 st. Widzialność 
dobra. Wiatry sła 
be, do umiarkow., 
od 2 <io 4 st. w 
skali B., w części 
zachodniej z kier. 
zachodnich, zba
czające później ku 
północy, w części 
wschodniej Wy
brzeża — z kier. 
połudn., zbaczają
ce ku zachodowi. 
Stan morza 2 — 
3. Zatoki 2.
Szereg niżów 0- 
garnia Europę 
wschodnią, północ 
na, mgrze norwe 
skie oraz Atlan
tyk południowy. 
Zanikający wyż 
nad Europą środ
kową i południo
wy,

ściem w życie ustawy o zabezpie
czeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy powstały w tej sprawie 
wątpliwości, które wyjaśnia wy. 
dany ostatnio okólnik Prezesa 
Rady Ministrów.

Okólnik ustała, że pracownicy 
wymienionych gałęzi gospodarki 
narodowej, „o ile są użytkowni
kami małych i średnich gospo. 
darstw polnych i nie zatrudniają 
sił najemnych, mogą otrzymać 
zwolnienie z pracy na okres pil
nych robót w gospodarstwie przez 
siebie użytkowanym. Okres zwoi 
nienia z pracy nie może wynosić 
więcej, niż trzy dni robocze za
każdv przepracowany w przedsię
biorstwie miesiąc. Łącznie nie 
więcej, niż 20 dni roboczych w ro
ku kalendarzowym. Zwolnienie 
może nastąpić .jedynie na podsta 
wie zaświadczenia Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej, stwier 
dzającego wielkość użytkowane
go gospodarstwa i okoliczności 
niezatru dnienia sił najcnmyeh. 
Pracownikowi zwolnionemu * 
pracy w trybie niniejszego posta
nowienia nie przysługuje wyna- 
grodzenie za czas zwolnienia“.

WARSZAWA (PAP). W pra- 
eąeh samopomocowych na czoło 
wysuwają się obecnie: zagadnie
nie kadr, wzmożenie działalności 
ogniw i działaczy związkowych 
w przebudowie ustroju rolnego 
oraz współpraca Związku w przy
gotowaniu i przeprowadzeniu kam 
panii żniwno - omłotowej tym 
właśnie sprawom poświęcone js§t 
IV plenarne posiedzenie Żarz. Gł. 
Związku Samopomocy Chłopskiej, 
którego dwudniowe obrady roz
poczęły się w dniu 13 bm. w War
szawie. *

Specjalna komisja
w NRD 

do walki ze stonką 
ziemniaczaną

BERLIN (PAP). Ministerstwo 
Rolnictwa i Leśnictwa Niemiec- 
Mej Republiki Demokratycznej 
powołało specjalną komisję dla 
walki przeciwko stonce ziemnia
czanej, której wielkie ilości zrzu
cone zostały przez samoloty ame
rykańskie na obszarze Republiki.

Do zadań komisji będzie nale
żała organizacja walki przeciwko 
stonce ziemniaczanej przy udzia
le szerokich mas ludności oraz 
opracowanie odpowiednich wnio
sków w sprawie walki ze stonką 
dla Rady Ministrów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

W obradach biorą udział człon, 
kowie Zarządu Głównego oraz z 
zarządów wojewódzkich ZSCh: 
prezesi, wiceprezesi, sekretarze 
i kierownicy wydziałów, przybyli 
przedstawiciele Ministerstwa Roi 
njctwa i R. R-, KC PZPR, NKW 
ZSL, organizacji społecznych i 
central spółdzielczych, współpra
cujących ze związkiem.

Przed przystąpieniem do obrad 
plenum przyjęło rezygnację do
tychczasowego prezesa ZSCh — 
dra Stefana Ignara, który ustą
pił ze stanowiska prezesa ZSCh 
w związku z jego pracą na sta
nowisku wiceprezesa Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego Zjedno
czonego Stronnictwa Ludowego.

Prezesem został jednogłośnie 
wybrany pos. Józef Ozga Mi
chalski — sekretarz NKW ZSL. 

Obszerny referat,

zagadnienie -kadr związkowych 
wygłosił sekretarz generalny 
ZSCh — pos. Jaworski. Zagadnie 
nia wysunięte w referacie, stały 
się przedmiotem ożywionej dy
skusji, która zakończyła pierw
szy dzień obrad.

chłopi nie tylko współdziałają w- 
zorganizowaniu instytucji służby 
zdrowia, ale często je inicjuje. 
Należy ten udział społeczeństwa, 
jak najbardziej rozszerzyć.

Masy pracujące, które są i l 
dą w coraz szerszej mierze współ 
twórcami socjalistycznej służby 
zdrowia, muszą równocześnie pod 
nosić poziom własnej kultury -a. 
nitarnej“.

Po omówieniu zadań i c-Iu 
II Tygodnia Zdrowia min. Mich j 
da kończy słowami:

„Niechże ten „Tydzień Zdro
wia“ pobudzi i włączy jak naj
szersze masy do współpracy w za
biegach o dobro i szczęście mat
ki — robotnicy i dziecka robotni 
ka, niech przyczyni się do zumiej 
szenia ich chorób i śmiertelności, 
niech wniesie radość życia i słoń- 
ca w izby robotnicze i chłopskie“.

»Czyn
młodzieży

WARSZAWA (PAP). Młodzież 
ZMP-owska wystąpiła z inicjaty
wą młodzieżowego czynu waka
cyjnego polegającego na naucza
niu w okresie wakacyjnym anal
fabetów. Na apel trzech członków 
ZMP — Janiny Jackowskiej, u- 
czennicy gimnazjum im. Słowac
kiego, Ryszarda Bera — ucznia 
gimnazjum im. Staszjca i Henry
ka Jankowskiego — studenta pra 
wa na Uniwersytecie Warszaw
skim setki ZMP-owców podjęły 
już zobowiązania nauczenia w 
miejscowości, w której spędzać 
będą wakacje, czytać i pisać choć
by jednego analfabetę.

Do współzawodnictwa w nau
czaniu analfabetów przystępują 
również członkowie innych orga
nizacji młodzieżowych oraz szkol 
na i akademicka młodzież nie- 
zrzeszona.

Otrzymaliśmy 200 tys. ton
radzieckiej pszenicy

Ambasador Jan Izydorczyk
odzotscxony

orderem „Sztandaru Pracy“
WARSZAWA (PAP). W związ 

ku z 50 rocznicą urodzin i 33-le- 
ciem pracy politycznej i społecz. 
u ej wybitnego działacza robotni
czego ambasadora Jana Izydor- 
czyka członka KC PZPR, szefa 

_ misji dyplomatycznej R. P. W 
omawiający Niemieckiej Republice Demokra

tycznej — Prezydent Rzeczypo
spolitej w uznaniu zasług, poło
żonych w rewolucyjnym ruchu 
robotniczym i w pracy nad budo 
wą Polski Ludowej — nadał ob. 
Janowi Izydorczykowi order 
„Sztandaru Pracy“ I klasy.

@9nieciło aw Polsce66

Otwarcie wystawy w Berlinie
RERUN (PAP). W dniu 12 b.jzał on na okrutne zbrodnie, po

ra. w reprezentacyjnej Sali Ko-i pełnione przez faszyzm niemiecki 
lumnowej gmachu rządu Niemiec j w okresie ubiegłej wojny n’a dzie 
kiej Republiki Demokratycznej w j cjach ™ist?r«.h Premrnr Gr-nte-

WARSZAWA (PAP). W tych 
dniach nadszedł do Polski ostat
ni transport radzieckiej pszenicy, 
przewidziany w kontrakcje na 
import w roku bieżącym. Ogółem 
w wykonaniu tego kontraktu 
Związek Radziecki dostarczył 
Polsce 200 tys. ton wysokogatun
kowej pszenicy, w tym pewną 

ilość pszenicy siewnej.

Ponadto kontynuowane są tran 
sporty jęczmienia, którego nade. 
szło już 24 tys. to« oraz kasz 
(ponad 6 tys. ton).

Poważne do9tawy radzieckiej 
pszenicy wydatnie powiększyły 
rezerwy państwowe w okresie 
przednówkowym. Dostawy jęcz
mienia i kasz spowodowały znacz 
ną poprawę zaopatrzenia rynku.

Berlinie, udekorowanej barwami 
polskim i i Niemiec Demokratycz
nych — nastąpiło otwarcie wy
stawy pod nazwą „Dziewko w Pol
sce“. Wystawa zorganizowana zo. 
etała staraniem Niemiecko-Pol
skiego Towarzystwa Dobrosąsiedz 
kich stosunków wespół z Demo
kratycznym Związkiem Kobiet 
Niemieckich.

Na otwarcie przybyli prezydent 
NRD — Wilhelm Pieck, premier 
Otto Grotewohl, wicepremier 
Nuschke, ministrowie, członko
wie korpusu dyplomatycznego 
oraz liczni przedstawiciele społe
czeństwa.

Zebranych powitał sekretarz 
generalny Niemiecko - Polskiego 
Towarzystwa — Karl Wioch, po 
czym zabrał głos premier Gro- 
tewohi. ■

W swoim przemówieniu wska-

polskich. Premier Grote 
wohl wymienił fakt przymusowe
go wysłania 200 tys. dzieci, pol
skich na roboty do Niemiec. 
Z liczby tej zaledwie 22 tys. dzie
ci powróciło do ojczyzny.

Gdzie jest reszta polskich dzie
ci, dla jakich to -ciemnych powo
dów odpowiedzialne czynniki na 
Zachodzie Uniemożliwiają powrót 
ich do Polski? — spyt-ał premier 
Grotewohl.

Premier nawiązuje następnie 
do ostatnich wystąpień reakcyj
nych i militarystycznych kół za
chodnio - .niemieckich, azczują- 
cych przeciwko rządowi Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
za to, że zawarł on z Rządem 
Polskim układ w przedmiocie wy 
tyczenia ustalonej, istniejącej i 
niezmiennej granicy na Odrze i 
Nysie, granicy pokoju między 
Polska i Niemcami. Obrzuca się

nas obelgami — oświadczył Gro
tewohl — a,le my zdajemy sobie 
doskonale sprawę, że wnosimy 
przez to istotny wkład w dzido 
pokoju. Chcemy uchronić naszą 
młodzież od nowej wojny i pra
gniemy, aby młodzież obu sąsia
dujących z sobą narodów podała 
sobie ręce.

Po zejściu z mównicy premier 
Grotewohl wymienił serdeczny 
uścisk dłoni z ambasadorem Izy- 
dorczykiem, który zabrał następ
nie glos, obrazując na wstępie 
swego przemówienia dotychcaa- 
sowę osiągnięcia Polski w dzie
dzinie opieki nad matką i dziec
kiem.

Ambasador Izydorczyk wyraził 
przekonanie, że podpisany ostat
nio w Warszawie układ o współ 
pracy kulturalnej między Polska 
a NRD odbije się niewątpliwie z 
dużą korzyścią na odcinku wza
jemnej wymiany poglądów i do 
świadczeń w dziedzinie wychowa
nia, kształcenia i opieki nad 
dzieckiem.

4
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Bezsilna złość podżegaczy
Od dwóch lat reakcyjna prasa zachodnia, podsycająca nastroje 

rewizjonistyczne w zachodnich Niemczech, zajmowała się uporczy
wie szerzeniem „pogłosek" o mających rzekomo nastąpić „ustęp
stwach'’ terytorialnych Polski na rzecz Niemiec. Teraz, gdy we współ 
nej deklaracji rzędu Niemieckiej Republiki Demokratycznej granica 
polsko - niemiecka została określona jako „NIENARUSZALNA GRA
NICA POKOJU i PRZYJAŹNI NA ODRZE I NYSIE" ta sama reakcyj 
na prasa zachodnia, z prasą amerykańską na czele, miota się w pa
roksyzmie wściekłości.

Nic w tym dziwnego. Pisaliśmy, nazajutrz po wizycie delegacji 
niemieckiej w Warszawie, że porozumienie między demokratycznym 
rządem niemieckim a rządem Polski Ludowej krzyżuje plany podże
gaczy wojennych. Oczywiście, nożyce się odezwały. Na rozkaz Wa
szyngtonu, amerykański komisarz w Trizonli, Mac Cloy oświadczył, 
że „nie uznaje" porozumienia niemiecko - polskiego i „nie uznaje" 
granic Polski na Odrze i Nysie. Za nim odezwał się chór podżega
czy wojennych z Achesonem i Adenauerem na czele. Łamy prasy 
reakcyjnej w Ameryce, Wielkiej Brytanii, Francji i Trizopii spły
nęły żółcią i octem siedmiu złodziei.

Ideałem podżegaczy wojennych jest utrzymywanie w Europie 
stanu chaosu, sporów granicznych, wrogości między narodami. Tym
czasem „DEKLARACJA W SPRAWIE WYTYCZENIA USTALONEJ 
I ISTNIEJĄCEJ POLSKO - NIEMIECKIEJ GRANICY PAŃSTWOWEJ 
ZAMYKA OSTATECZNIE ETAP ZATRUTYCH W CIĄGU STULECI 
STOSUNKÓW MIĘDZY NARODAMI" — stwierdza prezydent Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej — Pieck, w liście do prezydenta 
Bieruta. Jakże więc nie mają wściekać się podżegacze wojenni, któ
rzy żerują właśnie na zatruwaniu tych stosunków!

Zaślepieni wściekłością podżegacze wojenni nie widzą nawet 
śmieszności swych „argumentów". Politycy zachodni, którzy zdeptali 
wszystkie postanowienia Układu Poczdamskiego, zrywając cztero
stronną kontrolę Niemiec, przywracając w Trizonii władzę nazistow
skim przemysłowcom i hitlerowskim dygnitarzom, angażując do służ
by generałów hitlerowskiego sztabu, chroniąc przed demontażem za
chodnio - niemiecki przemysł zbrojeniowy, zachowując kadry faszy
stowskiej armii niemieckiej, zwalczając demokratyzację Niemiec, a 
opieką otaczają najbardziej faszystowskie i odwetowe nacjonalisty
czne elementy niemieckie — ci sami politycy amerykańscy i zacho
dnio - europejscy powołują się obecnie na... układy w Jałcie i Pocz
damie, które jakoby ^ostały „obrażone prawnie" przez zawarcie po
rozumienia polsko - niemieckiego (!)

Te śmieszne i bezsilne złością podyktowane „argumenty" wywo
łują krytyczne uwagi nawet we własnym obozie reakcji zachodniej. 
Francuskie pismo „Ce Matin" stwierdza, że „burza prawnicza" na Za
chodzie „nie zmieni nowego stanu rzeczy geograficznego i etnicz
nego. Dziś na wschód od Odry i Nysy — stwierdza dziennik — nie 
ma ani jednego Niemca. Tylko wojna mogłaby zmienić ten stan 
rzeczy".

Otóż to. Wojny zaś nie chcą ani demokratyczne Niemcy, ani 
Polska, ani setki milionów ludzi na całym świecie. Setki milionów 
ludzi przyjmują porozumienie polsko - niemieckie z największym za
dowoleniem jako wzmocnienie obozu pokoju. Albowiem, jak stwier
dził prezydent Bierut w liście do prezydenta Piecka:

— „DEKLARACJA W SPRAWIE WYTYCZENIA USTALONEJ I 
ISTNIEJĄCEJ GRANICY NA ODRZE I NYSIE ŁUŻYCKIEJ ORAZ 
UREGULOWANIA SPRAW ZWIĄZANYCH Z RUCHEM GRANICZ
NYM STWARZA PEŁNA NORMALIZACJĘ I STABILIZACJĘ NA 
POLSKO - NIEMIECKIEJ GRANICY. STANOWI TO DALSZY 
WKŁAD NARODU POLSKIEGO I NIEMIECKIEGO DO WALKI O 
POKÓJ W EUROPIE. STANOWI TO ZARAZEM WZMOCNIENIE SIŁ 
OBOZU POKOJOWEGO, WALCZĄCEGO POD PRZEWODNICTWEM 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO I WIELKIEGO STALINA PRZECIWKO 
KNOWANIOM WOJENNYM IMPERIALISTÓW .

J. W.

iNa II Tydzień Zdrowia

Opieko lekarska §1
ludnością wiejską w ZSRR

^ W Związku Radzieckim z każ
dym dniem Coraz bardziej zacie
ra się różnica między medycyną 
„stołeczną" i „prowincjonalną". 
Planowy rozwój sieci zakładów 
lekarskich, równomierny rozdział 
kadr lekarskich i scentralizowane 
kierownictwo całą pracą leczni 
cz0 - profilaktyczną — wszystko 
to daje możność szerokiego i po
wszechnego stosowania najnow
szych zdobyczy nauki lekarskiej.

W ciągu całego okresu władzy 
radzieckiej, Zarówno na wsi jak 
i w miastach ZSRR, powstała 
ogromna sieć szpitali, poliklinik, 
punktów lekarskich i innych in
stytucji leczniczych. W każdym 
wiejskim rejonie kraju znajdują 
się szpitale z chirurgami, inter- 
nistami, pediatrami i innymi le
karzami - specjalistami. Oprócz 
tego istnieją wiejskie szpitale 
okręgowe, ambulatoria, punkty 
felczersko - akuszerskie i aku- 
szerskie oraz kołchozowe domy 
porodowe.

Rosną kadry lekarzy
Z każdym rokiem rośnie liczba 

lekarzy specjalistów w wiejskich 
Zakładach leczniczych. W porów
naniu z r. 1940 — liczba chirur
gów i pediatrów na wsi w r. 1950 
wzrosła dwukrotnie, ginekolo
gów - położników — 2ł/*-krotnie. 
itp.

Lekarze, pracujący w szpi
talach wiejskich, mają pierw
szorzędne warunki stałego pod 
wyższania i doskonalenia 
swych kwalifikacji. Możliwość 
tę stwarzają odbywające się 
regularnie w szpitalach wiej
skich j miejskich zebrania le
karzy, przyjazdy wybitnych 
specjalistów z miast w celach 
konsultacji, jak również spe
cjalne instytuty podwyższania 
kwalifikacji lekarzy.

Po 5 latach pracy w szpitalach 
rejonowych lekarze wiejscy kie
rowani są na 5-miesięczne do
kształcanie w instytucie dosko
nalenia lekarzy. W okresie tym 
lekarze otrzymują oprócz normal 
nyeh poborów z miejsca pracy— 
stypendia.

Lekarz wiejski jest ściśle zwią 
zany z życiem ludności swego 
okręgu, stale odwiedza kołchozy, 
sowchozy i ośrodki maszynowe 
oraz przyjmuje chorych w ambu
latorium i izbie chorych. Obser
wując systematycznie życie okrę 
gu wiejskiego, lekarz czyni wszy 
stko dla dalszego polepszania ro
zwoju fizycznego ludności wiej
skiej. Kołchoźnicy, pracownicy 
sowchozów i członkowie ich ro
dzin mogą wzywać lekarza lub 
felczera do swych domów.

W szpitalu wsi Kujbyszewo 
(Ukraina) pracuje 11 lekarzy róż 
nych specjalności. Szpital ten po

dobnie jak tysiące innych zakła 
dów lekarskich w ZSRR, znisz
czyli w czasie wojny zaborcy hi
tlerowscy. Ale już w r. 1947 zo
stał on odbudowany i zaopatrzo
ny w meble, instrumenty, leki 
nowoczesną aparaturę kliniczno- 
diagnostyczną. W r. 1949 szpital 
nabył pokaźną ilość instrumen
tów lekarskich na ogólną sumę 
50.000 rubli.

Ośrodkiem metodycznym dla 
rejonowych szpitali wiejskich 
jest szpital obwodowy, który u- 
dziela im również pomocy specja
listycznej.

Samolotem do pacjenta
Organizowane w miastach ob

wodowych stacje sanitarno - lot
nicze rozporządzają znaczną licz
bą lekarzy specjalistów, którzy 
na wezwanie lekarza wiejskiego 
wylatują w każdej chwili do do
wolnych miejsc. Niedawno np. 
do stacji Sanitarno - lotniczej ob 
wodu zaporoskiego nadszedł te
legram. Kołchoźnik rejonu Gul- 
jajpolskiego, Kotelnikow, wpadł 
pod samochód j doznał ciężkich 
obrażeń; życie jego było poważ
nie zagrożone. Należało szybko 
wykonać skomplikowaną opera
cję. Natychmiastowy przylot 
głównego chirurga obwodu, S. 
Bunkina, który dokonał operacji, 
uratował życie Kotelnikowa.

Pomorscy robotnicy drogowi 
pier wsi wPolsce zastosowali 
metodą szybkościową przy naprawie dróg

BYDGOSZCZ (PAP). Robot
nicy powiatowych zarządów dro
gowych w Bydgoszczy i Grudzią
dzu przystąpił} do zespołowego 
współzawodnictwa pracy. P<> raz 
pierwszy w Polsce wprowadzili 
oni metodę szybkościową przy 
naprawie i budowle dróg.

Współpraca Klubu Racjonalizacji
z Politechniką Gdańską

W wyniku Wielkiej Narady ra
cjonalizatorów z naukowcami, 
jaka odbyła się swego czasu w 
Politechnice Gdańskiej, Główny 
Komitet Morskiego Współzawod
nictwa Pracy zorganizował kon
ferencję roboczą przedstawicieli 
Zakładowych Komisji Uspraw
nień z Politechniką Gdańską.

Na konferencji tej ustalono 
konkretne formy współpracy. W 
szczególności postanowiono, by 
na każde zebranie Klubu Racjo
nalizatorskiego oraz na posiedzę, 
ule Komisji Usprawnień, Politech 
nika przysyłała swego przedstawi

cielą. Fachowej' z Politechniki 
winni współpracować z robotni
kami przy opracowywaniu pomy
słów, a w szczególności uczestni
czyć w-pracach Komisji Uspraw
nień przy rozpatrywaniu poważ
niejszych pomysłów robotni
czych.

Postanowienia tej narady dają 
już pierwsze wyniki. Na zebra
niu organizacyjnym Centralnego 
Klubu Racjonalizacji i Techniki 
Przedsiębiorstw Rybackich, jaki 
odbył się w końcu maja, obecny 
był przedstawiciel Politechniki, 
który brał udział w obraaach. Za-

Ola dzieci rybaków
i pracowników instytucji morskich

MUR — Gdynia organizuje ko
lonie letnie w Cieplicach dla dzie 
ci rybaków i pracowników insty
tucji morskich jak: Baltona, Ag- 
mor, MIR, MUR, Morski Urząd 
Zdrowia, Stocznia Rybacka, MZR, 
Chłodnia Portowa.

Wydelegowani pracownicy -wy
mienionych instytucji będą sta
nowić personel opiekuńczy na ko
loniach, ofiarowując swą pracę 
bezinteresownie, co zmniejszy ko
szty administracyjne.

Morski Urząd Zdrowia wysyła 
Pielęgniarkę dając jej do dyspo-

wypo-zycji małe ambulatorium 
Sażone w niezbędne loki.

Dzięki inicjatywie MUR-u po 
raz pierwszy dzieci rybaków 
morskich zobaczą inny krajo
braz, zwiedzą Śląsk.

Na pokrycie kosztów związa
nych z utrzymaniem dzieci wła
ściciele j użytkownicy kutrów z 
rejonu MUR — Gdynia posta
nowili opodatkować się w wyso
kości od 10 tys. do 20 tys. zł. 
W zbiórce przodują dotąd rybacy 
gdyńscy. Teraz kolej na rybaków 
z Jastarni 5 Helu. Zbiórki odkła
dać nie można, bo zbliża się już 
termin wyjazdu dzieci, (m)

Nie wykryto ognisk
stoliki ziemniaczanej,

ale lustracje upraw trwają dalej

rząd nowegó klubu z ob. Odor- 
czukiem na czele wykona w naj
bliższym czasie program pracy 
klubu, w którymi zostanie odpo
wiednio uwzględniona współpra
ca z Politechniką. Klub Racjona
lizacji Przedsiębiorstw rybackich 
obejmuje pracowników „Dalmo- 
ru", „Arki" i Morskich Zakładów 
Rybnych,

Współpraca z naukowcami Po
litechniki jest już daleko posu
nięta W Zarządzie Portu Gdańsk. 
Gdynia. Wydział Usprawnień ZP 
GG opracował dla Politechniki 
kalendarzyk zebrań Zakładowych 
Komisji Usprawnień portów w 
Gdyni i Gdańsku oraz zebrań Klu 
bów Racjonalizatorskich na mie
siąc czerwiec z podaniem tema
tów, jakie na zebraniach tych bę
dą omawiane. Politechnika przy 
współpracy z ZAMP-em na każ
de z tych zebrań będzie kierowa 
la fachowców dźwigowych, elek
tryków i mechaników. ZAMP 
przy Politechnice wyłoni również 
ze swoich szeregów opiekunów 
dla poszczególnych Klubów na 
obszarze portów.

Główny Komitet Współzawod
nictwa Pracy zapoczątkuje w naj 
bliższych tygodniach w podobny 
sposób współpracę naukowców 
Politechniki z pozostałymi Klu
bami Racjonalizatorskimi na Wy
brzeżu. (n)

Drogowcy bydgoscy zobowią
zali się w przeciągu 14 dni, za
miast w 45, dokonać Całkowite
go odnowienia nawierzchni smo
łowanej szosy Bydgoszcz — Choj 
nice, na przestrzeni 8 km.

Robotnicy drogowi w powiecie 
grudziądzkim naprawią 4.330 m 
szosy o nawierzchni tłuczeńiowej. 
Pracę ukończą w ciągu 12 dni, 
zamiast w 30.

„Dawniej drogowcy nie zda
wali sobie sprawy’ z tego, jakie

Ponad 200 
pomysłów 

racjonalizatorskich
zgłosili

' ' . portowi
Gdańsk - Gdynia
Racjonalizatorstwo wśród ro 

botników ZPGG nadal się roz 
wija. Świadczą o tym ciągle 
napływające zgłoszenia no
wych pomysłów. W dniu 31 
maja zgłoszony był do Oddzia 
hi Usprawnień i Wynalazczoś
ci we Wrzeszczu już dwusetny 
w br. pomysł racjonalizator
ski.

Prawie 50 proc. zgłoszonych 
projektów zostało przesłanych 
do Urzędu Patentowego i do 
Państwowej Komisji Planowa 
nia Gospodarczego.

Z inicjatywy Oddziału Uspra 
wnień i Wynalazczości zosta
ła także podjęta wymiana do
świadczeń i pomysłów' racjo
nalizatorskich z instytucjami, 
podległymi Min. Żeglugi, jak: 
GAL, CŻPO, GUM i Zarząd 
Portu Szczecin. (m)

korzyści można osiągnąć dzięki 
współzawodnictwu szybkościowe
mu — opowiada przodujący ro
botnik zespołu Nr 1 — Jan Ża
kowski.

W ubiegłym roku przy wydaj 
noścj 180 proc. w ciągu jednego 
dnia kładliśmy nawierzchnię na 
przestrzeni 700 mb. Obecnie, wzo 
rując się na osiągnięciach dro
gowców radzieckich I stosując 
ich metody, w ciągu jednego dnia 
przekraczamy 2 tys. mb.“.

Rpibotnik Edmund Giełka, któ
ry od 5 lat pracuje w charakterze 
asfalciarza, wyróżnia się sumień 
ną pracą i postawą swą daje 
przykład socjalistycznego stosun
ku do pracy. Stwierdza on: „Go
spodarka sanacyjna i okupant hi 
tlerowskj zniszczył} do cna na
sze drogi. Na obecnym etapie ro
zwoju gospodarczego naszego kra 
ju potrzeba nam wiele dobrych 
i nowych dróg. Stosując metodę 
szybkościowego w&półzawodnl- 
etwa, wykonujemy pracę szyb
ciej, przy niewnniejszonych wy
datkach i zwalniamy w ten spo
sób tabor do robót na innych od
cinkach. Zarobki nasze wzrosły' 

i przeszło dwukrotnie.

W ciągu roku 1949 tylko ta 
jedna »tacja przeprowadziła 
650 lotów na wieś. Pracowni
cy jej wykonali 45 nagłych ©- 
peracjj. 1674 o»oby skorzysta
ły z doraźnej pomocy lekar. 
skiej.

Lekarze wylatują na wieś 
jednak nie tylko w ęehi udzie
lania niezwłocznej pomocy. Za
znajamiają oni jednocześnie 
lekarzy wiejskich z nowymi 
metodami leczenia różnych 
schorzeń, wygłaszają odczyty 
i przeprowadzają konsultację 
w szpitalach rejonowych i 0- 
kręgowych wiejskich.

Stacji lotniczo - sanitarnych 
znajduje się w Związku Radziec
kim setki. W samej tylko Rosyj. 
skiej Federacji SSR jest ich po
nad 80. Posiadają one ruchome 
laboratoria kliniczne j urządze
nie rentgenowskie, okazują wszel 
ką pomoc lekarską we wszyst. 
kich rodzajach schorzeń.

Pomoc dla rolników
w czasie robót polnych na wsi 

wiejskie okręgi lekarskie i rejo
nowe zakłady lekarsko - sanitar
ne organizują ruchome punkty 
medyczne, aby w każdej chwili 
móc okazać pomoc pracującym. 
Np. w okresie siewu na wiosnę 
1950 roku, w traktorowych i Po
lowych brygadach obwodu stahu- 
gradzkiego stworzono 4.000 pla
cówek sanitarnych, w kołcho
zach zaś uruchomiono 200 tym
czasowych punktów lekarskich. 
W gruzińskiej republice związko
wej decyzją Ministerstwa Zdro
wia republiki zorganizowano 209 
brygad lekarskich dla niesienia 
pomocy ludności wiejskiej. W 
Tbilissi stworzono 20 brygad zło
żonych z profesorów, docentów 
i lekarzy-specjalistów.

Miliardy na zdrowie
Wszystkie wydatki na orga. 

uizowanie pomocy lekarskiej 
w ZSRR ponosi państwo. Na 
cele sduiby zdrowia w roku 
1950 przeznaczono 22 miliar
dy rubli (w roku 1948 — 20 
miliardów). W rolcu bieżącym 
otwartych będzie setki nowych 
szpitali, klinik, domów poro
dowych i innych zakładów le. 
karskich. Na wsi radzieckiej 
oddanych zostanie do użytku 
208.400 łóżek szpitalnych. Licz 
ba wiejskich punktów felczer
sko - akuszeryjnych, która w 
roku 1940 wynosiła 35.300, 
podniesie się w r. b. do 53.500. 
Liczba okręgów lekarskich 
wzrośnie do 16.385.

Wszystko to świadczy dobitnie, 
że w Związku Radzieckim bez- 
ustannie poprawia się dobrobyt 
mas pracujących, z każdym ro
kiem zwiększa się troska pań
stwa radzieckiego o swych oby
wateli.

Grigorij Pichelauri
Kandydat Nauk Lekarskich 

Z. S. R. R.

Przodujący traktorzyści
ze spółdzielczych ośrodków maszynowych

WARSZAWA (PAP). W tego.
rocznej wi0sennej kampanii siew 
nej spółdzielcze ośrodki maszy
nowe m. in. zaorały Ponad 140 
tys. ha. Obszar ten w

przede wszystkim współzawodni
ctwu pracj'. rozwi jającemu się 
coraz pomyślniej wśród trakto
rzystów. zatrudnionych w SOM.

ntuzub.r. Jesttolkakro^X1*"’8^ ° Wy’’iki Wi'"’
jkszy. Jednocześnie wydatnie wzro 
jsła wydajność pracy traktorów, 
i Wiosną br. jeden traktor zaorał

mm

i Przeciętnie 53,8 ha, poaczas gdy 
|w tym samym czasie zeszłego ro 
i ku przeciętna na jeden ciągnik 
I wynosiła zaledwie 37,8 ha. 
j Osiągnięcia swoje spółdzielcze 

1 ośrodki maszynowe zawdzięczają

m
UCUCANlir- ■

Akcja poszukiwania stonki, 
prowadzona intensywnie w ca
łym kraju, objęła również woj. 
gdańskie. W dniach 9 i 10 b. m. 
przeprowadzono pierwsze lustra, 
cje w powiatach elbląskim, mal- 
borskim, sztumskim i kwidzyń- 
skim.

sam} rolnicy. Szczególnie ważny 
jest współudział tych ostatnich 
Ponieważ bezpośrednio stykają 
•się z roślinami uprawnymi, mają 
możność szybciej wykryć ognisko 
stonki.

Na szczęście do chwili obecnej 
nie zgłoszono żadnego wypadku

W dniach 12 13 bm. lustracje wykrycia tego groźnego szkodni
ka.

Lustracje prowadzone będą rów 
njeż w lipcu ; sierpniu. Przeglą
dane będą nie tylko uprawy pol
ne, ale także ogrodnictwa i ogród

obejmują powiaty: wejherowski, 
lęborski, kartuski, kościerski, sta 
rogardzki ] tczewski.

Przeglądu upraw dokonują ekl 
py, powołane przez PRN, PGR,
młodzież szkolną, hufce SF| oraz ki przydomowe. (ż>

POŁOWY DORSZA 
ZMALAŁY

Ostatnio połowy dorsza zmniej 
szyły się na wszystkich łowi
skach, nawet na obfitującej w 
dorsza przez dłuższy czas, Głębi 
Gotlandzkiej. Połowy łososia 
również dają słabsze wyniki.

śledź poławiany na łowiskach 
kołobrzesko - darłowskich stano- 
wi 25 procent ogólnego połowu, 
a szprot — 50 proc.

PRÓBNY POLÓW 
WĘGORZA

W ub. m. na Zalewie Szczeciń
skim przeprowadzono w ciągu 
jednej nocy doświadczalny połów 
węgorzy. W połowie wzięły u- 
dział 4 kutry spółdzielni „Rybak"

z Trzebieży oraz pracownicy 
MUR — Szczecin.

Ponieważ połów dawał wyniki 
ujemne z powodu odłowu smol- 
tów sandacza, postanowiono nie 
używać włoka węgorzowego na 
wodach Zalewu Szczecińskiego w 
okresie tarja, natomiast w okre
sie potarłowym MUR w porożu 
mieniu z MIR-em wyda specjal
ne instrukcje, określające spo
sób odłowu węgorzy.

W PORCIE 
SZCZECIŃSKIM

W związku z budową nowych 
nabrzeży w porcie szczecińskim 
masy mułu i ziemi, wydobywane 
przez pogłębi alki, wykorzysty
wane są do zasypywania starego 
koryta małej Regalicv. w ten,

sposob prace wykonywane przy 
odbudowie portu szczecińskiego 
szybciej postępują naprzód.

MUZEUM MORSKIE
Muzeum morskie w Szczecinie 

w r. 1948 posiadało 1.360 zinwen
taryzowanych eksponatów. Dzię. 
kj zapobiegliwości kierownictwa 
muzeum oraz dzięki dotacjom 
Ministerstwa żeglugi i darom 
różnych osób 1 instytucji liczba 
zbiorów wzrosła w ciągu roku u- 
ńiegłego o ponad 6.000.

Obecnie muzeum morskie, do
tychczas jedyne tego rodzaju

traktorzystów, którzy w czasie 
tegorocznej kampanii siewnej, 
przekroczyli znacznie normy pro 
dukcyjne, zaoszczędzając jedno
cześnie poważne ilości materia
łów pędnych.

Spośród przodujących pracow
ników spółdzielczych ośrodków 
maszynowych w okręgu gdań
skim, na szczególne wyróżnienie 
zasługują traktorzyści: Józef
Prądzyńaki } Edmund Tronik ow
aki, obaj zatrudnieni w SOM po 
wjatu tczewskiego. Traktorzysta 
Prądzyński osiągnął na trakto
rze LB 6 ha orki średniej, zaś 
Tromkowski. pracujący na „Za
torze“ uzyskał 4 ha 0rk| śred
niej. %

„Zew Morza"
rusza w rejs szkoleniowy
Statek szkolny PCWM, „Zew 

Morza" w dniu dzisiejszym opu
szcza port w Gdyni, by udać się 
w podróż szkolną po Bałtyku.

Pierwszym portem, do którego 
nasz żaglowiec zawinie, będzie 
stolica Danii Kopenhaga, najwię
kszy pod względem obszaru port 
na morzu Bałtyckim.

Po opuszczeniu Kooeahagj sta
tek szkolny PCWM popłynie

7 J^zV%h!?yieOt0*Ui(;! r,rfwd"P«dobnie do Szwedi. Na 
wystawę z okazji zbliżających się : pokładzie „Zewu Morza" ■'nłore
So/ Mo’’Za~Jak ł"* Unosiliśmy i będą stanowili uczniowie <*rkołv
Z'JIlS*'* będZie WO!ny ?“"««»• "K Äh S
cna wszystkich, trzech tygodni. (J. Ł)i
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Nowe drogi rzemiosła
wytyczyła gdyńska konferencja SD

Po naradzie gospodarczej rzemiosła gdańskiego, która odbyła 
się, w auli Politechniki Gdańskiej, w dniu 12 bm. odbyła się 
podobna narada rzemiosła gdyńskiego, zorganizowana staraniem 
Komitetu Miejskiego Stronnictwa Demokratycznego w Gdyni.

Konferencja gdańska zbudziła duże zainteresowanie w szero
kich sferach rzemieślniczych Wybrzeża. Nic więc dziwnego, że 
również i w Gdyni salę Związku Kolejarzy, przy ul. Jana z Kol
na wypełnili szczelnie rzemieślnicy wszystkich zawodów.

Obrady zagaił poseł Stanisław 
Stefański, który w imieniu WK 
SD powitał przybyłych na kon
ferencję przedstawicieli CK SD 
posła Kazimierza Czyżowskiego

— wiceprezesa Centrali Rzemie
ślniczej, prof. Tadeusza Gliwica
— wiceprzew. Komisji Rzemieśl
niczej Rady Gospodarczej CK SD, 
przedstawicieli władz terenowych

wiceprzew. MRN ob. Szmidta 1 
wiceprzew. Prezydium MRN w 
Gdyni ob. Brandta, dyrektora Iz
by Rzemieślniczej ob. Gdańskie
go, wicedyr. Brudzińskiego, I se
kretarza WK SD mgr Felczyń- 
skiego, I sekretarza MK SD ob. 
Zabłockiego, wiceprzew. KM w 
Gdyni mgr Kasprzyckiego i ogół 
rzemieślników gdyńskich.

Po zagajeniu powołano prezy
dium, do którego weszli: posło
wie Czyżowski i Stefański, prof.

Od pieluszki do tornistra 
ubranka szkolnego

MII uruchomi dziecięco domy towarowe
Jak nas informuje dyr. Szysz- 

kowska, MHD w dniu 22 lipca 
kończąc wykonanie swego planu 
rocznego, uruchamia na Wybrze
żu 60 nowych sklepów branżo
wych. Wśród nich znajduje się 
15 sklepów komisowych, 3 skle
py z futrami na terenie trójmia
sta, sklep z zabawkami w Gdyni, 
sklepy z instrumentami muzycz
nymi przy sklepach elektrotech
nicznych itp.

Na przedmieściach sklepy MHD
0 zbliżonych do siebie branżach, 
jak np. sklepy elektrotechniczne
1 sklepy żelazometalowe, zosta
ną połączone.

Uruchamia się również sklepy 
przemysłowe MHD w miastach 
powiatowych, województwa gdań 
skiego. W Elblągu, gdzie jest 
już czynnych 5 sklepów spoży- 
wszych, uruchomiono już 3 skle
py przemysłowe MHD. Takie sa 
me sklepy zostaną uruchomione 
z końcem b. m. w Tczewie, Sta
rogardzie i Słupsku.

Ponadto MHD uruchamia kio
ski spożywcze w Krynicy Mor

skiej na Mierzei Wiślanej, które 
usprawnią zaopatrzenie przyby
wających tam z całego kraju 
wczasowiczów. Istnieje projekt 
zorganizowania także na statkach 
kiosków spożywczo - przemysło
wych MHD, w których można 
by kupić oprócz żywności kremy, 
olejki do opalania, czy wody ko- 
lońskie.

Największą jednak atrakcją 
będzie dla Wybrzeża uruchomie
nie 2 dziecięcych domów towaro
wych, jednego w Gdyni, drugie
go we Wrzeszczu..

Kursy rysunku i malarstwa 
w Sopocie

Państwowo Ognifko Kultury Plastycznej 
w Sopocie przyjmuje zapisy na rok szkol 
ny 1950-51 na kursy rysunku i malarstwa 
dla dzieci w wieku od lat 6 do 12, dla 
młodzieży od lat 14 do 17 1 dla dorosłych 
od lat 18.

Zapisy przyjmuje się w lokalu POKP w 
Sopocie, ul. Rokossowskiego 54, od 15 
do 30 bm. -włącznie w godz. 12—13 oraz 
17 — 18. Kandydaci winni przedłożyć ży
ciorys i zaświadczenia Zw. Zaw. lub Sa
mopomocy Chłopskiej,

Nauka na kursach dla dorosłych prze 
znaczona jest dla ludzi pracy, przeto od
bywa się w godzinach wieczorowych, 
dla młodzieży i dzieci po południu.

Dom taki będzie wyposażony 
We wszystko, co potrzebne jfft 
dziecku do lat 10, oraz jego mat
ce. Poczynając od pieluszki i 
smoczka, a kończąc na tornist
rze i ubranku szkolnym wszy
stko będzie można nabyć w dzie
cięcym domu towarowym, a ró
wnocześnie skorzystać z usług 
dziecięcego fryzjera itp.

Domy te zostaną otwarte przy 
końcu września br. i niewątpli
wie przyczynią się walnie do us
prawnienia zaopatrzenia najmłod 
szych obywateli Wybrzeża, (jota)

Które domy w Gdyni
wyróżnią się w konkursie czystości

W ramach II Tygodnia Zdro
wia, który zainaugurowało w 
Gdyni w dniu 10 bm. otwarcie 
wystawy przeciwwenerycznej, zo
stał zorganizowany konkurs czy
stości domów. Zakończenie kon
kursu i rozdanie nagród wyróż
nionym obiektom nastąpi we 
środę 14 bm.

W szkolnym konkursie czysto
ści zwyciężyły szkoła nr 22 oraz 
gimnazjum SS Urszulanek. Wy
różnione szkoły otrzymały, jako 
premie, apteczki.

W licznych zakładach pracy i 
instytucjach odbywają się po
gadanki na tematy, związane ze 
zdrowiem publicznym, bezpieczeń 
stwem i higieną pracy, choroba
mi zakaźnymi i alkoholizmem.

Dotychczas wygłoszono 1000 po
gadanek okolicznościowych.

Ponadto PCK prowadzi inten
sywne szkolenie sanitarne. Zor
ganizowano kurs ratowniczo - sa 
nitarny w PCWM, w straży po
żarnej, w gimnazjum krawiec
kim, przeszkolono także 64 kan
dydatów na higienistów na ko
lonie letnie. ' (jota)

Gliwic, mgr Pełczyński, ob. Za
błocki, i rzemieślnicy Henryk 
Walerian — kuśnierz, Wacław 
Ostojski — ślusarz, Danuta Rau- 
lin — krawczyni, Bronisław Ja- 
mont — fryzjer, Władysław Bad- 
kiewicz — stolarz i Stanisław Ro 
śnicki — piekarz.

Jako pierwszy zabrał głos po
seł Czyżowski, który w wyczer
pującym referacie omówił rolę 
rzemiosła w chwili obecnej i w 
planie 6-letnim. Mówca uzasad
nił potrzebę upolitycznienia się 
rzemiosła i przestawienia na tory 
gospodarki uspołecznionej. Prze
stawienie to odbywać się winno 
etapami w zależności od aktual
nych potrzeb Państwa.

Szerzej omówił temat prof. Gli 
wic. Stwierdził on, że Państwo 
Ludowe liczy na rzemiosło i je
go udział w realizacji planu 6- 
letniego i w rachubach swych 
nie zawiedzie się. Rzemiosło poi 
skie, które zdało chlubny egza
min historii, które nie załamało 
się podczas okupacji, które od 
pierwszej chwili wyzwolenia za
kasało rękawy do pracy, rów
nież 1 na obecnym etapie histo
rii nie pozostanie bierne, lecz do 
trzyma kroku przodującej klasie 
robotniczej,

Następnie prof. Gliwic omówi} 
szczegółowo różne typy spółdziel
czości rzemieślniczej, podkreśla
jąc, że w obecnym etapie spół
dzielczość rzemieślnicza będzie 
miała charakter raczej usługo
wy, nie produkcyjny. Dzięki u- 
spółdzielczeniu rzemiosła wpro
wadzi się planowość w dziedzi
nie gospodarczej i w dziedzinie 
szkolenia kadr rzemieślniczych.

Po przemówieniach, w dysku- 
m jsji zabierali głos liczni przedsta

wiciele gdyńskiego rzemiosła. Za
dawali oni szereg pytań doty
czących aktualnych spraw rze
mieślniczych, na które szczegóło
wo odpowiadali obaj prelegenci.

W wyniku dyskusji zebrani u- 
chwalili rezolucję 

Dyskusję podsumował poseł 
Stefański, który w końcowym 
przemówieniu wezwał rzemieśl
ników do przemyślenia wszyst
kiego, co usłyszeli na konferen
cji i wyciągnięcia z nich życio
wych i pozytywnych wniosków.

(iż)

MiGAWK!
Galanteria
mleczna

Na szybie poczekalni } bufetu 
dworcowego w Gdyni wśród za. 
ohęcającyah napisów: kawa, her
bata, wina gronowe i owocowe, 
napoje gazowe — figuruje także 
tajemnicza ,,galanteria mleczna“.

Tajemnicę można by ostatecz
nie wyjaśnić, zamawiając w bufe
cie: „raz galanteria mleczna“, Nie 
chcemy jednak ryzykować, żeby 
zamiast smakowitego dania nie 
otrzymać na przykład popielnicz
ki, wykonanej z kazeiny. Tylko 
czy da się ją zjeść i czy będzie 
smaczna ?

(j. t.)
Tempo! Tempa!

Na budowie szybkościowca 
ZOR-u na Wzgórzu Focha w 
Gdyni panuje niezwykłe podnie.

cenie. Trzy trójki przodujących 
murarzy Wybrzeża walczą w szła 
chętnym współzawodnictwie o po 
hicie ogólnopolskiego rekordu mu 
rarskjego.

— O, rany! Wapna zabrakło — 
wykrzykuje nagle jeden z pomoc
ników z trójki rekordzisty Richer 
ta, oglądając «ię na wszystkie 
strony z« materiałem.

— Czy pobijecie rekord ? — py
tam zaniepokojona pomocników, 
nie widząc, że nowy wózek z Wal* 
nem zajeżdża już z drugiej stro
ny rusztowania.

— Wiadomo, nie skrewimy! — 
odkrzykuje z przekonaniem pod
ręczny Wiktor Elwart —• choćby 
i rusztowanie się zapadło. Od cze. 
go nasze ręce?

Rzeczywiście! Dotrzymali sło
wa! Rekord został pobity!

(jota)

Matura
W Liceum Sztuk Plastycznych i Fotografiki

Rok szkolny dla ostatniego kur
su Państw. Liceum Sztuk Plastycz 
nych i Liceum Fotografiki w Gdy 
ni dobiegł końca. Obydwie szkoły 
wypuściły ze swych murów trzeci 
już turnus absolwentów.

Plastycy udają się na dalsze 
studia do akademii sztuk pięk
nych, fotograficy zaś zakładają 
pierwszą w Polsce ZMP-owską 
spółdzielnię fotograficzną.

Do egzaminu maturalnego przy
stąpiło w obu szkołach 40 ucz
niów: 19 plastyków i 21 fotogra
fików (26 dziewcząt i 14 chłop
ców). Tylko jeden uczeń nie o- 
trzymał matury.

Państwowa Komisja Egzaminacyjna 
przyznała świadectwa dojrzałości nastę
pującym uczniom:

Plastycy: D. Bukowska, A. Czyżówna, 
D. Dawidowska, A. Gradówna, A. Gór
ski, Z. Hejger, T. Jarmużews-ki, U. Kan
iowska, H, Kazberuk, Z. KorpalskJ, H. 
Kocłowska, A. Krzyżanowski,’ W. Roc-

Służbowe mieszkania
trz&foss ,9sspSą$nntć“

Publiczna gospodarka loka
lowa obejmuje coraz więcej 
domów na Wybrzeżu. Dzięki 
zwiększonej, energicznej kon
troli, przeprowadzanej w do
mach t. zw. wyłączonych, 
świat pracy uzyskuje izby 
mieszkalne, które dotychczas 
wykorzystywane były niewłaś 
ciwie, bez zachowania obowią 
żujących przepisów o zagęsz
czeniu lokali.

Podobnej, równie energicz
nej i szybkiej kontroli wyma
gają ze strony władz kwate
runkowych lokale t. zw. służ
bowe, mieszczące się w gma
chach instytucji oraz w blo
kach spółdzielczych i komu
nalnych. Lokale te nie są naj 
częściej należycie zagęszczone, 
a co gorsze, właściciel wzgl.

dysponent lokalu prawem ka
duka rezerwuje sobie prawo 
decydowania o ewentualnym 
nowym sublokatorze, który na 
prawach podnajemcy czy człon 
ka rodziny miałby korzystać 
tam z wolnej przestrzeni mie
szkalnej.

Ten szkodliwy stan rzeczy, 
sprzeczny z istniejącymi prze
pisami i socjalistycznym sty
lem życia, winien być co prę
dzej zlikwidowany. Nowy a- 
parat Miejskich Rad Narodo
wych winien wytrzebić i w tej 
dziedzinie wszelkie nadużycia, 
przekazując światu pracy prze 
strzeń mieszkalną, z wihy „sa 
mowładców” czy biurokratów 
dotąd nienależycie wykorzy
staną. (kam)

Rosną kadry sportowców
Turniej szczypiorniaka 

szkół podstawowych
Po dwudniowych rozgrywkach) Turniej zyskał wielu zwolenni- 

zakończył »ię w Wejherowie tur-ik6w dla niedocenianej dotychczas 
niej szwzypiorniaka szkół podsta
wowych pow. morskiego o nagro
dę przechodnią Inspektoratu 
Szkolnego. Najlepszym okazał się 
zespól szkoły ćwiczeń przy liceum 
pedagogicznym w Wejherowie, 
który w półfinale pokonał Zagó
rze 5:1, a w finale zespół szkoły 
Nr 3 z Wejherowa w stosunku 
5:0. Na drugim miejscu uplasował 
się zespół szkoły Nr 3, zwycięża
jąc w półfinale po dogrywce 
szkołę w Rumii 4:3. W walce o 
trzecie miejsce Rumia pokonała 
Zagórze 8:2.

Turniej należał do bardzo cie
kawych imprez. Chłopcy walczyli 
ładnie i ambitnie.-

Cztery pierwsze zespoły otrzy
mały nagrody w sprzęcie sporto
wym, a wszystkie dyplomy. Są to 
zapewne pierwsze nagrody i dy
plomy za wyniki sportowe, uzy
skane w szkołach podstawowych, 
toteż organizatorom należy się 
również uznanie Za chwalebną 
inicjatywę.

gry, jaką jest szczypiorniak, a 
równocześnie wykazał, że w szko
łach podstawowych przygotowują 
się kadry zdrowych, dzielnych łu
dź; — „sprawnych do pracy i ob
rony“.

Dyplomy wręczył delegat Ku
ratorium nacz. mgr Zawrocki 
przy współudziale insp. szkoln- 
Kowalskiego. Organizatorem im. 
prezy był Z. Jelito, instruktor 
Pow. w. f. w szkołach podstawo
wych. Większość spotkań sędzio
wał wzorowo ób. Gołąb z Lębor
ka. (jj)

Będzie nowy sklep 
we Wrzeszczu

W odpowiedzi na notatkę „Lud 
ność robotnicza prosi o sklep 
spółdzielczy“, która ukazała się 
w dniu 4. 6. br., Gdańska Spół
dzielnia Spożywców komunikuje, 
że w najbliższym czasie w tej 
dzielnicy zostanie uruchomiony 
sklep spożywczy przy ul. Wrze*- 
szczaóskiej Nr 3.

Organizacja sklepu w toku.

Co nowego 
w teatrach?
W Teatrze Wielkim w Gdańsku 

ostatnie przedstawienie „Ciszy” 
J. Vah’a odbędzie się we środę
14 bm. Od niedzieli 18 bm. sztu
ka ta wchodzi na scenę Teatru 
Dramatycznego w Gdyni w pre
mierowej obsadzie.

„Moralność Pani Dulskiej” gra
na będzie w Teatrze Dramatycz
nym w Gdyni do czwartku 15 b. 
m. włącznie. Od soboty 17 bm. 
sztuka ta będzie grana w Teat
rze Kameralnym w Sopocie.

„Gołębie Serce” J. Galsworthy’ 
ego w Teatrze Kameralnym w 
Sopocie tylko do środy 14 bm. 
włącznie, po czym od czwartku
15 bm. sztuka ta wchodzi na afisz 
Teatru Wielkiego w Gdańsku.

Gazownia gdańska
absluńy 

Sopol 6 Gdlynię
Od dłuższego już czasu trwają 

prace przy montowaniu przewo
dów dalekosiężnych, którymi pro 
wadzony będzie gaz z gazowni 
gdańskiej do Sopotu i Gdyni.

Prawdopodobnie już w tym ro
ku Sopot otrzyma gaz gdański, 
a Gdynia w roku przyszłym.

Dzięki zcentralizowaniu pro
dukcji w gazowni gdańskiej 
zmniejszą się koszty produkcji, 
a co za tym idzie będą mogły 
ulec obniżce opłaty od konsumen 
tów. (ż)

Popis muzyczny
w Sopocie

W Państwowe] Szk. Muzycznej (dział 
dziecięcy) w Sopocie odbędzie się w 
czwartek 15 bm. o godz. 17 dorpczny po
pis uczniów w auli gimnazjum Chrobre
go przy ul. Ks. Pomorskich. * 1

lawska, J. Rzeeka, Z. Maliszewska, St, 
Marczakówna, J. Szeferówna, M. Tka
czyk, I. Jobolska.

Fotograficy: Z. Błażewicz, J. Czele- 
jewski, D. Emleiówna, J. Filckówna, H. 
Fliskówna, W. Kalinowski, M. Migiel- 
ska, B. Mofczanówna, M. Odrzygóźdź, 
Z. Okonkówna, A. Palacz, M. Pragłow- 
ski, T. Szarski, J. Szczerbowicz, L. Szym 
czak, R. Śmilginówna, fi. Wileniec, Ł. 
Wiśniewska, B. Wolska, A. Ziembińska, 
oraz jedna jedyna eksternistka E. Kru
powa. (j- k.)

W Żeńskiej Szkole 
Ogólnokształcącej

Świadectwa dojrzałości otrzy
mały w tym roku następujące u- 
czennice Szkoły Ogólnokształcą
cej Żeńskiej w Gdyni:

Wydział humanistyczny: G. Dudkie-
wicz, G. Geriee, W. Guczalska, K. Ja
nicka, B. Kaniewska, A. Kusionowicz- 
E. Kupperówna, S. Kołodziej, B. Lisew
ska, Wł. Łysik, Ł. Maćkowiak, J. Mi- 
ketta, M. Pac, Wl. Pytlik, A. Rybaltow- 
ska, D. Smalc, A. Sterczyńska, I. Śnieg. 
K. Wasilewska, W. Wowczenko, B. Wy* 

i socks, H. Żelazna.
i Wydział matematyczny: G. Grysiń- 
ska, H. Jeleń, M. Marciniak, E. Misie
wicz, I. Pawłowska, Z. Palmowska, M* 
Piątkowską, A. Rożnowska, H. Szwa* 

jeżyk, T. Uliczna, R. Zeidler, J. Skrzy- 
| pińska.

Sami robimy pantofle
Liga Kobiet w Sopocie organizuje mie

sięczny kurs robienia pantofli letnich, i 
plażowych. Zapisv przyjmuje sekretariat 
Ligi Kobiet, ul. Stalina 76G, w godzinach 
od 9 — 16.

Dyrekcja Państwowego Technicum
4-letniego,

Państwowego Liceum Wlechantcinego 
i Elektrycznego I stopnia w Tczewie,
powiadamia zainteresowanych,
żi egzamin sprawdzający do klas pierwszych ed- 
bądzia się w dniach: 24, 2C, 27 czerwca 1950 r.
Przyjmuje się dziewczęta i chłopców od 14-18 lał

FACHOWCY POSZUKIWANI
Czterech nurków o wysokich kwalifikacjach z© 
znajomością cięcia i spawania podwodnego przyj
mie natychmiast Wydział Ratowniczy GAL, Gdy
nia — Dworzec Morski. Osobiste zgłoszenia z od
pisami świadectw w Wydziale Ratowniczym. — 
3431-K

1 starszego księgowego (dekrecisty) branży bu
dowlanej i 1 kontystę przyjmie od zaraz Nadmor
ska Spółdzielnia Hydrotechników w Gdyni, Czer
wonych Kosynierów Nr 13. Warunki płacy według 
umowy zbiorowej» 3434-K

Sprzedaż
SPRZEDAM lub zamienię willę 
w Komorowie pod Warszawę, 
wolna 1 i pól pokoju i kuch- 

; nia. Zamienię na trasie Gdy- 
I nia — Gdańsk. Oferty: Słupsk 

Arciszewskiego 27. Z. R. G-724
SPRZEDAM kompletny pokój 
stołowy. Sopot, Joselewiczfi 
18 m. 3.  P-713
SPRZEDAM motocykl 350 cmi 
marki „Triumf" Gdańsk, teł. 
347-46,___________________ G-7I8 |

i SPRZEDAM streptomycynę — 
wiadomość Gdańsk - Wrzeszcz i 

ini. Kilińskiego 17 — 2. P-7121

LOKALE

I URZĘDNIK samotny posauku- 
| jc pokoju Gdynia taras przyj- 
tnie każde warunki. Oferty: — 

I Dziennik Bałtycki pod 1006.
: P-710

Wolne posady

DAMSKIEGO fryzjera lub fry
zjerki poszukuję piewszorzęd- 
ny zakład w Gdyni, Oferty: 
Dziennik Bałtycki pod „Dziel
ni". G-733

POTRZEBNY uczeń fcarmelar- 
ski. Zgłoszenia: Wrzeszcz, Li
lii Wenedy. 15. P-672

Posad possuk.
KSIĘGOWY - bilansista, rze
czoznawca przyjmie natych
miast posadę kierownika księ
gowości. Oferty podaniem wa
runków: Dziennik Bałtycki — 
„Rzeczoznawca". G-722

Zguby

ZGUBIONO legitymację Zwiąż 
kową Brunon Jankowski — 
Gdańsk - Siedlice, Generała 
Bema 11 m. 6. P-711

Różne

ZGUBIONO 12. 6. br. w So
pocie Rokossowskiego indeks 
Wyższej Szkoły Handlu Mor
skiego w Sopocie Nr 559,# na 
nazwisko Zygmunt Płoezyński 
—* znalazcę proszę o zwrot — 
wynagrodzenie. Płoszyński So
pot, Daszyńskiego 21. G-716

nauka

TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
korespondencyjne kursy księ
gowości, angielskiego. Łódź,
skrzynka 163. 3369-K

DNIA 5-gp przy błąkał się bia 
ło siwy pudel Nr 199 ui. Da
szyńskiego 29 po 7 dniach 
przechodzi na własność. G-720 
OSOBĘ, która omyłkowo za
brała teczkę papierową ręko 
pisami — pociąg linia: Sopot 
— Gdańsk, proszę o zwrot jej. 
Adres: Gdańsk, Jedności Ro
botniczej 6 m. 3 Marczak Je
rzy. Nagroda.___________ P-714

: ZGUBIONO Gdyni lub Sopocie
! pamiątkowy pierścionek z bia
łego metalu w kształcie rozetki 
z kamieniami. Uczciwego zna
lazcę proszę o zwrot za wy
soką nagrodą Gdynia 10 Lute
go 29 — 3 tel. 45-06. G-703

ZNALAZCĘ teczki z aktami 
pozostawionej 12. 6. godzina
20.30 na ławce ogrodzie przy
legającym do etacji Wejhero
wo proszę zwrot akt — wyna
grodzenie. CSMJ Wrzeszcz — 
Grunwaldaka 135 względnie naj 
bliższej mleczarni spółdziel
czej.____________________ J3-719
ZGUBIONO aparat fotograficz
ny Agfa z futerałem niedzie
la 11. 6. po 19-ej na odcinku 
Oksywie — Gdynia. Zwrot za 
wynagrodzeniem Gdynia, 10 
Lutego 32 m, 6, tel. 247-81. 
G-724

Żółwie tempo
Sprawa niesolidnego załatwia- jGDASSKt — Apteka pod Lwam —

TEATRY

TEATR WIELKI - GDANSK -
Cisza — godz. 19.30. 
po raz ostatni.

TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA
Moralność Pani Dulskiej godz. 19.30. 
i o godzinie 16 (szkolne — sprzedanej 

TEATR KAMERALNY — SOPOT 
Gołębie serce — godz. 13.3(5. 
po raz ostatni.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Warszawa — „Powrót Las

sie” — od lat 7. Poez, o godz. 17, 
19 1 21.

GDYNIA — „Atlantic’' — Hrabia Monte 
Christo — część II. Początek godz.
16. 18,3(5 l 21.

GDYNIA — Goplana — „Zwycięski po
wrót’’ —• od 1. 14. Pocz. godz.
16.30, 18.30 i 20.30. W niedziele 
od 14.30.

GDYNIA — Promień — „Niebezpieczeń
stwo śmierci" produkcji franc. Do
datek: „Kręcimy film w górach”
— Dozwolony od lat 18. Fo
tek godz. 19 i 21. W niedziele od
17.

GDYNIA — Fala — „Renegat" —•
od łat 16. Pocz. o godz. 18.30, 21. 
W niedzielę od godz. 16.

OLIWA — „Polonia" — Milcząca baryka
da — produkcji czeskiej. Dozwolony 
od lat 14. Początek godz. 16, 18.30, 
21. ■

SOPOT — Bałtyk — „Koncert Beethove- 
na" — od lat 7. Pocz. godz. 16.30,
18.30, 20.30, w niedziele od 13.30. 

SOPOT — Polonia — „Strój galowy" ko
media. W niedzielę: „Serenada w 
Dolinie Słońca" kom. godz. 10.30
— od lat 14. — Pocz. godz. 17- 

WRZESZCZ — „Capitol” — Saławat ~
wódz Baszkirów — od lat 12. Po
czątek godz. 17, 19 1 21, W niedzie
le od 15.

WRZESZCZ — „Bajka” — Diabelska grab
— od lat 14 — godz. 17, 19, 21.

DYŻURY APTEK
od dnia 11 do 18 czerwca 1950 roku

GDYNIA: — Apteka dr Jurkowskiego — 
Skwer Kościuszki 22.

SOPOT: — Apteka Społeczna Nr 12 — 
ulica Stalina 791.

WRZESZCZ: — Apteka Centralna — ul. 
Grunwaldzka 156.

ula klientów przez Państwową 
Pralnię i Farbiarnię nr 1 na O- 
runii poruszana była niejedno
krotnie. Niestety wszystkie skar
gi okazały się przysłowiowym 
grochem o ścianę. Obsługa klien
tów nie ulegała poprawie.

Ostatnio jedna z klientek, od
dawszy materiał do farbowania, 
czterokrotnie zgłaszała się po je
go odbiór, niestety bezskutecznie. 
Materiał, który miał być oddany 
25 maja do dziś spoczywa w prze 
pastnych magazynach pralni nr
1 i żadną siłą nie może go stam
tąd wydobyć (nr. kwitu 53, od
dany w fili nr XXVIII).

Zmartwiona klientka, która jest 
człowiekiem pracy i nie ma cza
su codzieó interesować się osobi
ście sprawą farbowanego mate
riału, jak i wszyscy inni nieza- 
łatwieni klienci oczekują od od
powiednich czynników intfvwen 
cji w pralni nr b (ż)

Gen. Świerczewskiego 32

ZEBRANIA
19W środę, dnia 14 bm. o go>dz. 

małej sali wykładowej zakładu fizyk: 
Politechniki Gdańskiej odbędzie się ko
lejne posiedzenie oddziału gdańskiego 
Polskiego Tow. Fizycznego. Referat nau
kowy wygłosi prof, dr Ignacy Adam
czewski na tematy: nowe pierwiastki 9? 
i 9?, oraz izotopy promieniotwórcze.

Sekcja oświatowa koła gdańskiego
Zw. Bibliotekarzy i Archiwistów Polskich 
organizuje w dniu 14 bm, o godz. 12 w 
lokalu Miejskiej Biblioteki Publicznej w 
Gdyni, Skwer Kościuszki 15 (parter), 
zwyczajne comiesięczne zebranie swych 
członków. Na porządku dziennym re. in. 
omówienie uchwal IV Plenum KC PZPR, 
sprawozdanie z ostatniego walnego zja
zdu delegatów w Warszawie, pogadanka 
o pracy i osiągnięciach bibliotek ra
dzieckich. Goście mile widziani.

WYSTAWY
Wystawa grafików Wybrzeża, w któ

rej biorą udział: Floriański, Kaljszczak, 
Lewandowski, Roli«, Rogiński, Sucha
nek, Olga Żukowska, Żukowski i Zborow 
ski, otwarta codziennie w godz, 10—21 w 
salonie sztuki w Gdyni, ul. 3 Maja 27.
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Agapit Krupka — „Maszyna do czytania myśli“ 96

W nowo otwartej (dla inteligencji, 
pracującej na własny rachunek) Sali 
Truskawkowej siedziało przy jednym ze 
stolików wytworne towarzystwo: Ziuta 
Emilia, Agata Gong oraz Jim Kishka. 
Wieczorowa toaleta Ziuty podkreślała 
jej drewnianą urodę. Jim miał umytą 
szyję i nosił prawdziwy smoking. Wi
dać było, że milczenie całej trójki — to 
objaw jakiegoś wielkiego wewnętrzne" 
go napięcia, które doszło do zenitu, gdy

X—26 (był to nie kto inny, tylko zde
gradowany o stopień X—27) zjawił się 
w tłumie, rozpychając brutalnie miej
scową inteligencję, (pracującą na, wła
sny rachunek) tańczącą na pedetowym 
parkiecie.

Gdy do-brnął do stolika, powiedział 
szeptem do wyciągających swoje uszy 
zbirów: „Zerwałem przedstawienie. Ka
ble są przecięte. Dziś Agapit nie może

ujawnić tajemnicy maszyny do czyta
nia myśli.

Ale musimy działać! Oto nasza 
ostatnia szansa... X—27 zniżył głos i za
czął coś tłumaczyć szeptem. Ponieważ 
był to szept angielski, nawet przy są
siednim stoliku nift niczego zrozumieć 
nie mógł (oto jeszcze jeden dowód, ja
cy chytrzy j przebiegli są szpiedzy pew 
nego wielkiego mocarstwa).

Publiczność, nasycona wrażeniami 
karkołomnych wyczynów akrobatów 
przyjęła incydent raczej z humorem. 
Ale Krupka, idąc do domu z Bimpellim 
miał nader poważny wyraz twarzy. Na
gle przystanął i powiedział: ,,Oto po
mysł“! i wskazał na szyld. „Komisariat 
Milicji Obywatelskiej.

Dyżurny podoficer poprowadził Aga 
pita i Bimpeiliego do oficera śledczego.

(Ciąg dalsay jutro)

Program radiowy
6BODA, 14 CZERWCA 1950 X.

5,10 Początek audycji, 6,05 Ginmaatyka,
6.15 Koncert, 6,45 Dziennik. 7,05 Program, 
7,10 Gimnastyka, 7,20 Muzyka, 8,15 — 
Wszechnica Radiowa, 11,57 Sygnał czasu, 
12,04 Dziennik, 13,35 Audycja szkolna, — 
14,00 Prawo do życia, 14,55 Koncert, 15.30 
Audycja dla dzieci, 15,50 Muzyka, 16,00 
Dziennik, 17,00 Koncert, 17,45 Audycja 
młodzieżowa, 18,05 Pogadanka aportowa,
18.15 Zagadki muzyczne, 18,45 Wszechni
ca Radiowa, 19.00 Audycja dla wsi. 19.15 
Koncert, 20,00 Dziennik, 20,40 Pieśni Schu 
berta, 21,00 Koncert Chopinowski, 22,00 
Powieść, 23,00 Ostatnie wiadomości, 23,10 
Program, 23,15 Muzyka, 24,00 Hymn.

PROGRAM LOKALNY 
8,05 Muzyka, 14,15 Prasa wybrzeża pi

sze. 14,20 Wiadomości miejscowe i muzy
ka ż płyt. 14,30 Pogadanka dla wsi: — 
Sprzęt rzepaku zimowego — oprać. inż. 
Drapacz, 14,40 Akcja zdrowotna na wsi 
— oprać, dr Majda, 16,20 Amatorskie ze
społy świetlicowe, 18,45 Audycja mło
dzieżowa —■ słuch, sportowe — „Radosna 
porażka" — B. Mokrzyszewskl, 22,200 — 
Codzienny przegląd wydarzeń, wiadomości 
1 program, 22,35 Koncert muzyki z płyt-

Biblioteko Zw. Zow.
Przy Okręgowej Radzie Związków Za

wodowych w Gdańsku, Bojowców 5-6 
czynna jest Biblioteka dla członków Z w. 
Zawodowych.

Książki wypożycza eię bezpłatnie po 
okazaniu legitymacji członkowskiej.

Biblioteka jest czynna codziennie 
prócz czwartków, niedziel i świąt w go
dzinach 14—19, w soboty 14—17.

Jeszcze o wodzie 
w Letniewie

W ub. roku po ukończeniu in
stalacji hydrantów na ul. Staro
wiejskiej, zamieszczono w prasie 
notatkę, że Letniewo ma zdro
wą wodę do picia. Proszę kompe
tentne czynniki o zbadanie pomp 
na innych ulicach, czy znajdują 
się one w dostatecznej ilości w 
razie zepsucia którejkolwiek pom 
py. Pompy ciągną wodę i piasek, 
a dnia 5 bm. w godzinach popo
łudniowych byliśmy zmuszeni cho 
dzjć po wodę aż na ulicę Staro
wi ejską. Dla mężczyzn jest to 
dość uciążliwa rzecz nosić wo-

pani opowiada“, „głupie gada
nie“ itd., jak to miało miejsce 
np. dn. 7 bm. ok. godz. 8.30 ra
no. Ob. kierownik nie musi prze
cież odnosić się z impertynencją 
do ludzi, którzy mają prawo żą
dać grzeczności, w zamian za 
grzeczność.

Poza tym, czy ob. kierownik 
nie uważa, że pakowanie 1 kg 
cukru w torbę 3-kilogramową lub 
20 dkg wędlin w gruby papier 
Pakowy — jest zwykłym, marno
trawstwem papieru?

Ponieważ nie ma w pobliżu in
nego sklepu spożywczego musi

my nabywać artykuły żywnościo- 
we w tym właśnie sklepie, w któ 
rym kierownik zachowaniem 
swym psuje opinię Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców.

- Jedna z klientek 
(nazwisko znane redakcji)

svmmmaw bałtycki
Dziś na stadionie w Sopocie 
otwarcie mistrzostw łuczniczych Polski
Dziś o godz. 20 rano odbędzie się na stadionie miejskim w So

pocie otwarcie XIV Narodowych Zawodów Łuczniczych o mistrzo 
siwo Polski.

dę tak daleko, a cóż dopiero mó
wić o naszych żonach, jeśli w do
datku urządzają pranie lub chcą 
polewać ogródki.

Zbigniew Slawoszewski 
Gdańsk-Letniewo 

ul. Szklana Huta 25/2

„Głupstwa 
Pani onow'ada"

Ponieważ żadne osobiste per
swazje nie pomagają, zwracam 
sję publicznie do ob. kierownika 
sklepu Nr 9 PSS w Sopocie na 
ul. .Kościuszki (przy 3 Maja) z 
prośbą, aby był grzeczniejszy w 
stosunku do klientów, bo napraw 
dę nie wypada zwracać się do 
klientek ze słowami: „głupstwa

Tenisiści wjechali 
do Pragi

W niedzielę 11 bm. wieczorem 
wyjechała do Pragi na między- j 
narodowe mistrzostwa tenisowe: 
Czechosłowacji ekipa tenisistów 
polskich w składzie: Jędrzejow
ska, Wł. Skonecki, H, Skonecki. j 
Piątek, Chytrowski i Radzio.

Mistrzostwa CSU zakończą sięj 
w niedzielę 18 bm. W turnieju 
wezmą również udział czołowi te 
nisiści Węgier i Rumunii.

Przeniesienie zawodów z Wrze
szcza do Sopotu nastąpiło z po
wodu przeszkód technicznych, 
gdyż na stadionie we Wrzeszczu 
przeprowadzane są obecnie pró
by z parotysięczną rzeszą mło
dzieży, przygotowującą się na 
niedzielne wojewódzkie „Święto 
Kultury Fizycznej”.

Mistrzostwa Polski zgroma
dzą najlepszych zawodników 
tej dyscypliny wśród nich pa
ra mistrzów świata, którzy 
przebywają już od paru dni 
na Wybrzeżu. Wykażą one w 
jakim stopniu sport łuczniczy 
poczyń*! postępy w ostatnim 
roku i czy na miejsce ruty
nowanych zawodników zjawi
ły się nowe utalentowane je
dnostki spośród tysięcznych 
rzesz młodzieży, uprawiają- 
cyhc tę gałęź sportu w wielu 
miastach Polski. Golem Na
rodowych Zawodów Łuczni
czych jest nie tylko wyłonie
nie najlepszego zespołu, któ
ry będzie reprezentował Pol
skę. na mistrzostwach świata 
w Danii, lecz mają one rów
nież na celu spopularyzowa
nie łuezuictwa wśród najszer
szych mas.

Otwarcie dzisiejszych zawodów 
będzie miało charakter uroczy
sty. Po defiladzie nastąpi wcią: 
gniętie na maszt flagi narodowej,
|odegranie hymnu i przemówienia. 
Sygnałem do rozpoczęcia imprez 
będzie oddanie salw honorowych.

Przedobiednie konkurencje prze 
widują strzelanie na dystansie 
90 m. (mężczyzn) i 70 m. (kobiet). 
Dalszy ciąg mistrzostw dziś o

W ramach rozgrywek o mistrzo 
stwo klasy A okręgu gdańskiego 
w tenisie odbyło się na kortach 
„Spójni” w Starogardzie spotka
nie pomiędzy .Ogniwko” (Gdynia) 
i „Spójnia” (Starogard). Zwy
ciężyli tenisiści gdyńscy w sto
sunku 12:3.

Niespodzianką była przegrana 
Paiicy (O) z Migą (S) oraz Sko- 

imorowskiego (Ot z Rzeszewiczem 
j (S). Dobre przygotowanie wy
kazali juniorze „Ogn wa’ — Ste- 
jfańska i Łazowski, zwyciężając 
swycn przeciwników.

Wyniki (na pierwszym miej
scu (Ogniwo): Palica - Miga 6:1, 
3:6, 4:4, Skomorowski - Rzesze-

godz. 15. Jutro zawody odby
wać się będą przez cały dzie z 
przerwą obiadową. Początek o 
godz. 9 Mistrzostwa trwać będą 
na stadionie w Sopc.de do 17 b. 
m. włącznie. Właściwym fina
łem będzie strzelanie mistrzów 
do Kura, które odbędzie się w 
niedzielę 18 br. o godz. 15 na sta
dionie miejskim we Wrzeszczu w 
ramach „Świta Ka tury Fizycz
nej”.

Przez cały czas mistrzostw 
wstęp dla publiczności bezpłat
ny.

wicz 2:6, 6:4, 4:6, Monezyński - 
Gussman 6:2, 6:3, Kołodziejczak
- Rzeszewicz A. 6:1, 6:1, Zimmer
- Patkowski 6:1, 6:3, Łazowski - 
Michalak 6:1, 6:4, Stefanka - Ja- 
szewska 6:1, 6:1, Palieowa - Sie- 
mieńska 6:2, 6:0, Wojciechowska
- Rzeszewicz 6:1, 6:1, Palica - 
Mączyński - Miga, Rzeszewicz J. 
4:6, 2:6, Kołodziejczak, Skomo
rowski - Gussman, Rzeszewicz 
A. 6:4, 6:0, Palica, Palieowa - 
Miga, Rzeszewicz St. 6:4, 6:3, 
Kołodziejczak, ■ Wojciechowska - 
Rzeszewicz J., Siemieńska 73:2, 
6:0, Zimmer, Łazowski - Patko
wski, Michalak 6:3, 6:2, Zimmer, 
Stefańska - Pałkowski, Jaszew- 
ska 6:4, 6:2.

Zwycięstwo tenisistów gdyńskich

Dyzio miał rację...
Mój przyjaciel Dyzio jest czło

wiekiem niezwykle przezornym. 
Najbardziej nj eprz e w idy wane wy 
darzenia wywołują na jego twa
rzy lekceważący uśmieszek, któ- 
remu towarzyszą zazwyczaj sio. 
wa: „Byłem na to przygotowany“ 
lub „Phi — spodziewałem się te
go“.

Stosując w życiu codziennym 
swą nieugiętą, straszliwą prze- 
torność przyjaciel mój wychodzi 
na przechadzkę w dzień słonecz. 
ny z parasolem. Jadąc na dwuty
godniowe wcząsy zabiera kilka 
pękatych tobołów. Mieszkając na 
piętrze stale przechowuje pod 
łóżkiem gruby, konopny powróz, 
który może od biedy za&tąpić dra 
binkę sznurową (na wypadek po. 
żaru).

Po zamknięciu

Ta cecha charakteru Dyzia w 
połączeniu z wrodzoną podejrzli- 
wością czynią zeń tzw. oryginała, 
który, łagodnie mówiąc, zatruwa 
życie sobie i swroim najbliższym. 
Przed kilku dniami stwierdziłem 
jednak, że czasami Dyzio ma ra
cję i to rację stuprocentową.

A było to tak: Jechałem 8-go 
czerwca z Gdańska do Olsztyna. 
Ponieważ nie znoszę wożenia się 
z bagażem, zabrałem tylko pu
stą prawie teczkę. Kiedy Dyzio 
spotkał mnie na dworcu, pierw
sze jego słowa brzmiały:

—- Czy aby wziąłeś coś na dro
gę do zjedzenia?

Wyśmiałem naturalnie przyj» 
cielą, mając niezachwianą pew
ność, że w Elblągu będę miał w 
oczekiwaniu na przesiadkę pra
wie godzinę czasu, oo pozwoli ml 
zjeść śniadanie w gospodzie spół
dzielczej, położonej tui przy dwór 
cu. Nie wiedziałem, jak los za. 
żartuje ze mnie okrutnie.naszego

konkursu
W dniu wczorajszym konkurs 

rysunkowy „Dziennika Bałtye- 
kiego" pod tyt „Słynne kobiety
świata”, który emocjonował na-j W5tr vfU>ai mim° 
szych Czytelników v/ ciągu 10 
dni, został zamknięty.

Obecnie wszystkie 10 wypeł
nionych kuponów7 należy przes
łać w jednej kopercie z dopis

Przyjechałem do Elbląga z opói 
nieniem — miałem już tylko 85 
minut czasu. Wszedłem do goapo. 
dy Elbląskiej Spółdz. Spoż. Nr 1, 
przy ul. Grunwaldzkiej. Sala była 
prawie pusta. Kilka tylko stoli
ków zajętych było przez jakichś 

wczesnej
pory — konsumentów PMS.

Z wdzięcznym uśmiechem po- 
i prosiłem kelnerkę o coś do zje
dzenia. Obojętne co, aby prędko, 

„ „ _ gdyż spieszę się na pociąg. W od-jednej Kopercie z dopij-| iC(1^ „slyszalem ijuteocje:
kiem obok adresu „Konkurs aoj 1 J .
redakcji „Dziennika Bałtyckiego",! W święto każdemu się spie- 
Gdynia, ul. Mściwoja 9. 8zJr i niefrasobliwe wezwani®

Termin nadsyłania kuponów i ,zajęcia mleisc“ l,r7V 
upływa z dniem 16 czerwca rb. j E siadłem. Czekałem. Z zegar, 
(decyduje data stempla poczto-!hiena w ręku od godz. 10.15 do 
wego). 110.45. W tym czasie kelnerka ob.

Przypominamy, że wśród uczę- ] sługiwała pozostałe stoliki, poda- 
stników konkursu, którzy prawi j wała przybyłymi po mnie gościom 
dłowo wypełnią wszystkie kupo- i Piwo, liczy ła na maszynie do li
ny, zostaną rozlosowane cenne \ ^enia, a nawet zbierała ze *to- 
nagrody, wśród których znajdu-; łów puste kufle od piwa. Wresz- 
ją się piękne autolitografie art. jc,e promienne bóstwo przypłynę, 
mai. A. Suchanka, oraz wartoś-lło w moją stronę. Niestety.* nie 
ciowe książki miałem już czasu. Musiałem co

Rozstrzygnięcie konkursu oraz j rychlej opuścić lokal i gnać 
lista nagrodzonych będzie ogło-J w kierunku dworca.
szona w „Dzienniku Bałtyckim”, N0 cóż __ Dyzio miał rację...
w sobotę 24 czerwca r. b. (g)

/ . #. MEISSNER
łM

z fDara ^Pomorza

Obejrzał się na swoich ludzi, którzy zbli
żyli się zbitą gromadą i stali bez słowa po 
środku pokładu, nie rozumiejąc, lub może do 
myślając się co zaszło.

Zawahał się, czy teraz im to wyjaśnić, po 
czym uczynił to w kilku prostych, surowych 
zdaniach.

Kiwali poważnie głowami, ktoś west
chnął, ktoś zaklął z cicha, poszeptali między 
sobą, wymieniając jakieś nazwiska i umilkli.

— Ich komendant jest bardzo dzielnym 
człowiekiem — powiedział Jóźwiak po an
gielsku, jakby na pół do siebie. — I oni wszy 
scy... Szli całą noc między tymi minami. Zro
bili, co było można.

Odpowiedział mu przychylny pomruk: 
każdy to przecież rozumie — na morzu, jak 
na wojnie...

Lipiński zapytał, czy jego ludzie mogą 
pomóc: może trzeba przenieść jakieś rzeczy 
ze statku do szalupy?

— Dobrze, niech pomogą — odrzekł kapi

tan. — Moja załoga ledwie zipie po tym wszy 
stkim. You can leave the ship — zwrócił się 
do nich. — Let's go.

, Zawołał Yamera i polecił mu obejść z Li
pińskim i kilku chłopcami wszystkie dostęp
ne pomieszczenia, aby zabrać z nich cenniej
szy sprzęt i raz jeszcze sprawdzić, czy kto 
tam nie został, sam zaś z Trampem odszedł 
na rufę.

Biskupski od dłuższej chwili z trudem pa 
nował nad nerwami: zbliżały się decydujące 
minuty... Przepuścił wszystkich przodem za 
porucznikami Jaraczem i Lipińskim, sam zaś 
szedł na końcu, świecąc sobie kieszonkową 
latarką i rozglądając się po zniszczonym 
wnętrzu statku.

Panowało tu głuche milczenie, jak w do
mu, który mieszkańcy opuścili w popłochu 
przed pożarem lub trzęsieniem ziemi. Po
śpiech zmartwiały, zastygły w nieładzie 
wznieconym tą ucieczką, zdawał się utrwa
lać wśród rozwleczonej pościeli, rozbitego 
szkła, powywracanych sprzętów i walających 
się przedmiotów codziennego użytku, które 
plątały się pod nogami Wyłamane drzwi, 
rozpękłe przepierzenia, jakaś wyrwana mo

siężna poręcz zawalały korzytarz. Przez roz
bite szyby skylightu raz po raz chlustała wo
da i rozpryskując się na pochylonej grodzi, 
sączyła się strugą po podłodze. Zaduch mo
krego popiołu i kwaśna woń akumulatorów 
snuły się w dusznym powietrzu.

Biskupski zatrzymał się przy zejściu do lu 
ku maszynowego, udając, że chce zapalić faj
kę. Usłyszał, jak Yarner w drugim końcu ko 
rytarza mówi do Lipińskiego:

— Przeglądaliśmy to wszystko już ze trzy 
razy. Nikogo tu nie ma. Chodźmy wyżej.

Otworzył jakieś drzwi i wszyscy wyszli 
za nim po schodach na górę.

Juliusz czekał z bijącym sercem, czy ktoś 
go nie zawoła. Ale widocznie nikt nie do
strzegł, że został w tyle.

Teraz należało wrócić na pokład i powie 
dzieć Madejowi, że porucznik Lipiński przy
dzielił go do pomocy kapitanowi Jóźwiakowi. 
W ten sposób Juliusz sam zostałby w szalu
pie i...

^ — Tylko spokojnie — powtórzył sobie, na
( bijając fajkę. — Nie śpieszyć się: mam czas.
M

Położył zapaloną latarkę na framudze za 
m poręczą schodni i wyjął zapałki. W tej chwi
li ii Douglas pochylił się gwałtowniej, zapew'

ne pod naporem jakiejś większej fali, fajka 
wypadła Biskupowi z ręki, odbiła się od że
laznego stopnia i znikła w czeluści luku.

Zaklął pod nosem, sięgnął po latarkę, ale 
chybił, ponieważ pokład właśnie wracał do 
poprzedniego położenia i latarka zsunęła się 
z framugi, podążając śladem fajki.

Masz ci los! — powiedział bezradnie, 
patrząc w czarny otwór. — Zgasła, psiakrew!

Zawahał się: zejść po tę fajkę, czy nie? 
Może jej nie znaleźć... Ale przypomniał so
bie, że ma przecież zapałki. Ominął galeryj
kę, namacał stopą schody i zaczął ostrożnie 
zstępować w dół. Ogarnęła go zupełna ciem
ność, więc zapalił zapałkę i schodził dalej. 
Zdawało mu się, że dostrzega poniżej platfor 
mę, na której fajka i latarka powinny były 
się zatrzymać. Płomień sparzył mu palce. 
Puścił poręcz i — zanim zdążył otworzyć pu- 
dełKO, aby zapalić nową zapałkę — postawił 
nogę na następnym stopniu.

Wtedy poczuł, jak żelazna płyta poddaje 
się jego ciężarowi i odgina się w dół. Chciał 
chwycić się poręczy. Nie trafił. Krzvknął i 
uświadomił sobie, że spada. Potem wyrżnął 
o coś ramieniem i nagle otrzymał potężny 
cios w głowę. Stracił przytomność.

(Ciąg dalszy jutro)


